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A nasi komuniści 
nie chcą zrozumieć 


Szef 
zagranicznych Belgii, p. Spaak, jest z 


rządu a zarazem minister spr. 
przekonań osobistych i długoletniej 
przynależności partyjnej — soc jalistą. 
Jednak p. Spaak tym właśnie różni się 
od — tak dobrze nam zresztą znanego 
— typu polityka socjalistycznego. że 
nie ugrzązł w doktrynerstwie, nie oglą- 


da otaczającej go rzeczywistości tylko 
» 


z punktu widzenia zasad marksizmu. 
Wręcz przeciwnie: umie odgrodzić się 
ad doktryny socjalistycznej w imię 
racji stanu i realnych potrzeb swego 
państwa i narodu. 

Ostatnio właśnie 
wypowiedział się na temat kierunku 
zarówno polityki zewnętrznej, jak i 
wewnętrznej Belgii I trzeba, by po- 
gląd tego męża stanu, czołowej postaci 
w państwie, dotarł do świadomości 
również i naszych wyznawców socja- 
lizmu. Właśnie jako przykład tej ewo- 
lucji. którą socjalista Spaak prze- 
był. a od której jeszcze nasi działacze 
i przywódcy socjalistyczni są bardzo 
daleko... 

Otóż premier Spaak ustala dla poli- 
tyki zagranicznej swego państwa na- 
stępujące linie kierunkowe: 

Po pierwsze — trzymać się zdała od 
wszelkich sporów ideologicznych, na- 
tomiast zapewniać sobie tylko realne 
gwarancje, zgodne z położeniem geo- 
graficznym kraju. 

Po wtóre — stojąc bezwzględnie na 
stanowisku pokojowym, stanowczo 
bronić się przeciw temu, aby teryto- 
rium państwa stanowić mogło drogę 
przechodzenia jakichkolwiek armii, a 
tym samym stać się mogło łupem ja- 
kichś najeźdźców. Po trzecie — stwo- 
rzyć w państwie silną armię w obro- 
nie własnej niepodległości. 

Po czwarte — porzucić koncepcje 

„zbiorowego bezpieczeństwa”, gdyż 
jest to „przestarzała ideologia”, na 
której nie sposób oprzec bezpieczeństwa 
kraju, 

Tak przedstawiają się zasadnicze 
linie kierunkowe polityki zagranicznej 
premiera — socjalisty 5paaka. 

Czytając te zasady, nie możemy się 
opędzić wrażeniu, że są one nam bar- 
dzo dobrze znane i bardzo nam bliskie. 

I nie mylimy się, Bo właśnie te sa- 
me zasady polityki zagranicznej po- 
chodzą z glębi przemyśleń i doświad- 
czeń Józefa Piłsudskiego, są u nas 
przez wiele lat zrealizowane przez kie 
rownika naszej polityki zagranicznej, 
ministra Becka. My właśnie wnieśliś- 
my do naszej polityki zasadę unikania 

„sporów ideologicznych“; myśmy ze 
żądali od sąsiadów „realnych gwaran- 
cji. zgodnych z naszą sytuacją geogra 
ficzną” ; my uznaliśmy .. „zbiorowe bez- 
pieczeństwo” za fikcję, opartą na prze 
starzałych już pojęciach; i my też „o- 
bronę Polski* oparliśmy na silnej ar- 
mii, by państwo nasze nie stało się te- 
renem przemarszów, a tym samym i 
możliwych zakusów najeźdźczych. 

Gdzie jednak te podstawowe zasa- 

dy spotykały się u nas z najliczniejszy 
mi zastrzeżeniami, krytyką, nieufnoś- 
cią? Kto przeciw nim najgoręcej wy- 
stępował? Właśnie nasi socjaliści..... 
I tu się okazuje obecnie, że czołowy 
socjalista belgijski z chwilą, gdy czu- 
je na sobie brzemię odpowiedzialności 
za państwo, staje bezwzględnie na sta- 
nowisku identycznym do tego, które 
Polska zajęła od lat wielu. 

Ale nie tylko co do polityki zagra- 
nicznej premier Spaak wypowiada. za- 


premier Spaak 


wąbrzeżme, wtorek dnia 12 lipca 1938 
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Sejm w Sprawie malowania pilotów 


WARSZAWA. Do laski marszał. 
kowskiej zgłoszone zostały na środo- 
wym ORADA RS sejmu dwie interpela | 
cje, dotyczące malowania płotów i po- 
rządków w miastach. osiedlach i na 
wsi. 

Interpelację zgłosił poseł Tarnow- 
ski, wskazując na to, iż od dnia poja- 
wienia się okólnika ludność niepoko- 
jona jest wizytami komisji budowla- 
nych oraz najróżniejszych urzędników 
od starosty do policj janta włącznie. 

Władze domagają się pomalowania 


lub bielenia płotów. usuwania starych | 


i stawiania w ich miejsce nowych. Da- 
lej stawiane są żądania natychmiasto- 
wego remontu budynków itd. Są sta- 
wiane wnioski o rozbiórce budynków. 
które są stare ale jeszcze zdatne do u- 
żytku. Zarządzenia takie 
często bezmyślnie narażają społecze 
stwo na wielkie szkody Malena 

W konkluzji interpelani podnosi. 
że sprawę utrzymania porządku 
dynków d ogrodzeń normują przepisy 
prawa, że 
prac w okresie preronoek czy żniw 
jest dla ludności wsi szczególnie ucią- 
żliwe, a prze diodzie tych prac w 
15 czy 14 dniach nie jest przeważnie 
możliwe. 

Interpelani stwierdza. że wysuwa- 
nie powyższych nakazów jest sprzecz-, 
ne z zasadami praworządności, obniża 
poczucie praw, podrywa autorytet 
władz administracyjnych, wydających 
te nakazy, i zaognia stosunki między 
tymi władzami a "ludnością, 

Drugi interpelant zapytuje się, czy 


znany jest ministrowi wypadek, że rol | 


nik Libioda w Sławkowie pod Trzeme- 
sznem starał się o zmianę decyzji władz 
w sprawie przemalowania stodoły. Pro 
śby jego nie uwzględniono i rozebrano , 
stodołę. Strata budynku tak silnie zde- 
primowała wieśniaka, że powiesił się 
Interpelant zwraca uwagę. że malo- 


w ydé wane 


bu- | 


prowadzenie nakazańych | 


wanie na jeden kolor przypomina k 
szary z czasów zaborczych i sprzeci 
wia się zasadom estetyki. Płoty nie na 
|dające się do malowania np. plecion 
stanowiące malowniczą i charaktery 
{styczną cet he miejscowosci są DI lone. 
a raczej naltryskiwane wapnem. co ro 
| Jak edyby w od] owied Zin 


wyższe gl h oraz głosy kryty- 
czne pras min. spraw wel nętrznych 
|gen. Śkładkowski wys 
następujący okólnik: 
„Do ranów W JEW dow 
„Wobec wykonania przez 


tosował w środe 


ludność 


prac przy pi rzad- 


EN i TR 
| wiejską WIĘKSZOŚCI 


| PARYŻ. Kolumny gen. Aranda zdo- 
były miasto Nulles na wybrzeżu Morza 
Śródziemnego. Wkroczenie powstań- 
ców do Nulles odbyło się bez walki, bo- 
wiem czerwoni, którym groziło całkowi- 
te otoczenie opuścili je sami. 

Gen. Aranda nie chcąc niszczyć za- 
bytkowych gmachów. nie ostrzel liwał z 
dział Nulles. lecz otoczył je. Nie na wie 


ile się to jednak przydało, gdyż czerwo- | 


bi wrażenie nie bardzo korzystne. Ma- 


lowane są pęstajęć: ŻYWO płoty wskutek 


zbytnej gorliwości władz lokalnych. 
Interpelant zapytuje, jakich środ- 
ków zamierza użyć minister celem za- 


pobieżenia zkodliw ym objawom. 


Wstrzymanie prac porządkowych 


polecam na okres pil- 
polu pozwolić wstrzy- 
ządkowe: 


kowaniu osiedli, 
nych robót w 
prace por 
e wWSIlac( h | 
miasteczkaí 


mal 
osadach, 
h ol harkter ze 


a) w 
b) w rolni- 
czym. 

s Prace te mają być 


późniejszym 


wykonane w 


WNowe barbarzysńtstwo czerwonych... 


opuszczonym Nulles 
zburzyli piekne gmachy i kościoły 


miejscowości oraz obeszli góry Espadan. 
które miały stanowić główną zaporę dla 
marszu powstańców na Sagunt, 


W górach tych oddziały gen. Gracia 
Valinos przeprowadzają akcję oczyszcza 
nia terytorium z wojsk czerwonych. 


Powstańcy znajdują się obecnie w 
odległości 18 km. od Saguntu i 10 km od 
śranicy prowincji Walencja. 


ni, opuszczając Nulles, wysadzili w po-| 


wietrze wszystkie najpiękniejsze gmachy 
i kościoły. 


Po zdobyciu Nulles powstańcy ruszy 
li dalej na 


| 


Sowieckie 


oddziały 


zmotoryzowane 


w Chineaech 


SZANGHAJ. Według nadchodzą- 
cych tu wiadomości, wpływy komunisty- 
czne w łonie Kuomintangu wzrastają z 
każdym dniem. 

Akcja pomocy dla Chin staje się co- 
raz bardziej ożywiona. Liczba sowieckich 
pilotów i mechaników lotniczych w Chi- 
nach przekracza już 500 ludzi. Sowiec- 


sady, jakby żywcem przyjęte od na- 
szych linii kierunkowych. Również i 
politykę wewnętrzną swego państwa 
cheiałby p. Spaak oprzeć na podsta-| 
wach, jakie obóz, który Polsce wywal- | 
czył niepodległość a od dwunasiu prze 
szło lat dzierży odpowiedzialność za 
losy państwa, uznaje za jedynie słusz- 
ne i skuteczne. 

dala Spaak oświadcza, że „o- 
beanie nadesżia godzina do jak 
szerzej pojętej solidarnej współpracy 
między poszczególnymi klasami spo- 
łecznymi”, że „eksperyment sowiecki” 
zawiódł pod każdym względem — i 
społecznym i gospodarczym —  żej 
świat pracy „zostal oszukany w swych 
nadziejach , że są obecnie „inne drogi 
realizacji bardziej aktualne i bardziej 
skuteczne od baleerezh marksiz- 
mu“, 


naj- 


| 


| 


południe i zdobyli szereg | 


Rekordowy wyczyn 
samolotów wojskowych 


LONDYN. 4 brytyjskie samoloty 
wojskowe di kon: iły rekordowego lotu 
ORES JAI noloty wyst irtowały w 


|piątek o godzinie 4 rano z m. Cranvell 

|(Li incoln sg ) i dokonały lotu nad Bel- 

gią, Niemcami. Włochami. |ugosławią, 

| i I! anią, Gr c:a, dalej w dro ize na 

kie oddziały zmotoryzowane, na które |wschód dotarły do zatoki perskiej, po 
dowództwo chińskie bardzo liczy, mają Czym powrociy P [smaili (Egipt), 
w najbliższym czasie wyruszyć na front. |gdzie pi myśln 21 ylądowały. Trasa 
Jednocześnie agenci sowieccy pro-| | VYNIOSIA OKON tys. kilometrów. 
wadzą wytężoną akcję propagandową Sa 1mol loty przebyły ją w ciągu 32 go- 
przeciwko Japończykom w Mandżuko, | (71 robiąc przeciętnie na godzinę 210 


gdzie starają się wywołać rozruchy i za- 
mieszki. 


Jakie > to droj gi? 


Ödpowiada socjalista premier 


| Spaak: 


„Konieczność zjednoczenia wszy- 


Í è . s 
|stkich sił narodowych 


I znów — jak odnośnie do zasad po- 
lityki zagranicznej mamy tu ewolu- 
cję w poglądach na zasady 
wewnętrznej, od której nasi wyz 


Ia WwCY* 


| socjalizmu są jeszcze bardzo dalecy.... 
| Dla nich dogmat walki klasowej wciąż | 


jeszcze jest alfą i omegą dzialania pu- 
blicznego, a pojęcia solidarnej współ- 
pracy czymś zgoła obcym. a już „zje- 
dnoczenie sił narodowych“ synonimem 
reakcji. 

A właśnie socjalista Spaak w poczu 
ciu swej odpowiedzialności za państwo. 


woła, że droga wiodąca przez walkę kla-| |, 


sową. droga, prowadząca przez zjed- 


polityki | 


<iłometrów. 


„noczenie sił narodowych jedynie 
| dobra i skuteczna, 

| Myśmy na tę drogę weszli i z niej 
nie zboczymy. Uz znaliśmy ją hendik 


A W laś sciwa, O ydpowie dając 4q zarów no 
naszym potr zebom we wng trzny m, jak 
i konieczności wzmożenia naszego po- 
|tencjału obronnego w stosunku do 
| świata zewnętrznego. 

| Do tych samych wykładni politycz 

nych doszedł czołowy mąż stanu Bel- 
|gli. wyszły ze szkoły marksizmu i by- 
najmniej nie negujący swego pochodze 
nia z tej szkoły ideologicznej. 

Czyżby to naszym doktrynerom 'so- 
cjalistycznym nie dawało do myślenia 
l czyż y nie powinni zastanowić się 
nad tak znamiennym faktem, że pre- 
| mier — socjalista w Belgii rzuca hasło: 
„zjednoczenia wszystkich sił narodo- 
| wych“ 


„GŁOS 
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Przebieg uroczystości odpustowych 


w Chełmnie 


Zamordowali: rolnika i zwłoki wrzucili 
do studni 


BRODNICA. W połowie czerwca Przeprowadzona w dniu 28 ub. m. 
obiegła wiadomość, że Klemens Sulko|ekshumacja i sekcja zwłok przez ko- 


CHEŁMM ), Na odpusi M. B. Chel- 


mińskiej przybyło do Chełmna ok ło | 


25.000 pątników z wszystkich stron 
Pomorza. Ponieważ księży przybyła 
rzeszło 60, przeto Msze św. rozpoczę- 
y się już o godzinie 5 rano. Koniesjo- 
nały Laise były przez pątników. 
Uroczystą sumę na cmentarzu od- 
prawił ks. proboszcz Szpitier w asyś- 
cie księży Achtabowskiego i Wieczor- 
kowskiego. Kazanie wygłosił k 
z Sarnowa. pow. « hełmińskim. Zainsta 
lowane głośniki na cmentarzu i w ko 
ściele dały możność wysłuchania ka- 
zania wszystkim. Po nabożeństwie od 
była się procesja dookoła kościoła, pod- 
czas której powszechną uwagę zwra- 
cała chorągiew rybacka niesiona przez 
12 mężczyzn. 
Po południu odbyły się nieszpory, 


3. ( OT 4 


2 ofiary Wisły 


TORUŃ. W piątek pod 
Się w Wiśle obok mostu ir 
Piłsudskiego utonęli o 
południu Józef Hoppe. 
tym samym dniu i miejscu o godzinie 
3-tej po południu Feliks Fabianowicz. 


czas kąpania 
n. Marszałka 


] 
od á po 


k zınie 
lak rowniez w 


Po dłuższych poszukiwaniach w so 
botę wydobyto zwłoki tragicznie zmar- 


łych. 


Autobus zderzył się 
z tramwajem 


W Bydgoszczy na ulicy Gdańskiej 
zderzył się ze sobą: tramwaj przepełnio- | 
ny robotnikami oraz również przepełnio- 
ny autobus Francusko - Polskiego Towa 
rzystwa Kolejowego, dowożący pracow- 
ników do parowozowni w Kapuściskach. 

Skutki zderzenia były fatalne, Powa- 
żne obrażenia odnieśli: maszynista kolejo 
wy Stefan Busse, strażnik ochrony kole- 
jowej Józef Krysiak i motorniczy tram- 
waju Józef Sakowicz. 

W rozbitym autobusie zostało pokale 
czonych lżej 7 pasażerów. Kilka osób 
odniosło okaleczenia odłamkami szkła. 


Gość holenderski 
w Gdyni 


GDYNIA. W piątek przybył do 
Gdyni burmistrza miasta Rotterdam dr 
Droogleever Fortuyn w towarzystwie 

rezesa Rady Portu Dróg Wodnych w 
Gdańska dr Nederbragia. 

Po złożeniu wizytu w urzędzie mor- 
skim, goście zwiedzili w towarzystwie 
dyrektora urzędu morskiego inż. Lę- 
gowskiego port i miasto. 

Burmistrz Rotterdamu 
szczególne zainieresowanie rozwojem | 
Gdyni, wyrażając się z wielkim uzna- | 
niem o postępach rozbudowy portu i 
miasta. 


, 
OKazyw all 
- | 


(podczas których ostatnie kazanie od- 

,ustowe wygłosił ksiądz kanonik Koz- 
owsiki z Torunia. Po -odśpiewaniu 
przed cudownym obrazem Matki Bos- 
kiej chełmińskiej pieśni „Pod Twoją 
Obronę”, pielgrzymi opuścili Chełmno. 


wski, rolnik w Gorczenicy, popełnił 
samobójstwo przez rzucenie się "A stu 
dni. Obecnie wyszło na jaw, że nie sa- 
mobójstwo miało miejsce, lecz na Sul- 
kowskim dokonano bestialskiego mor- 
du. 


| ZZ Z D 
Więził przez kilkanaście lat w chlewie 
swego umysłowo chorego brata 


ŚWIECIE. Wśród mieszkańców wsi 
Błądzim. powiatu świeckiego rozesz- 
ła się sensacja i okropna zarazem 


wieść, że rolnik Antoni Sznajdrowski | 


więził już od kilkunastu lat swego u- 


mysłowo chorego brata w izbie, 


Ale nie koniec na tym: nieszczęśli- | 


wy był w pasie umocowany silnym 
lańcuchem, którego koniec był przybi- 
ty do podłogi pod łóżkiem a drugi ko- 
niee zamknięty kłódką w ten sposób. 
że chory mógł jedynie podnieść się w 


POŹNAŃ. W sobotę nastąpiły w 
dwóch różnych punktach miasta dwa 
wybuchy w skrzynce kabli elektrycz- 
nych. Pierwszy wypadek wydarzył 
się na Placu Katedralnym, a spowodo 
wany został wbiciem przez  roboini- 
ków pracujących przy układaniu chod 
nika, palika żelaznego w kabel elek- 
tryczny o napięciu 440 volt. Wskutek 
powstałego krótkiego spięcia nastąpił 
wybuch w skrzyni kablowej, oddalo- 
nej o 40 metrów od miejsca uszkodze- 
nia kabla. 

Siłą wybuchu wyrzucona została na 
wysokość 1 piętra gruba płyta kamien 


Wybuch wskutek defektu 
kabli elektrycznych 


swym brudnym łóżku do pozycji sie- 
dzącej, lecz ani wstać ani chodzić. 

W tak okropnych warunkach prze- 
cierpiał chory WA aż dopiero w ostat- 
| nich dniach, kiedy wieść doszła policji, 
nastąpiło jego uwolnienie z przymuso- 
| wego katowskiego wprost więzienia. 


Leon Sznajdrowski zupełnie obroś- 
|nięty i wycieńczony do ostatnich gra- 
nic przedstawia prawdziwy obraz nę- 
dzy. 


ina, przykrywająca skrzynię kablową 
i rozpadła się w kawałki. Bezpośrednio 
po aka PEET buchnęły z ziemi płomie- 
| nie, które ugasiła straż pożarna. W na- 
stępstwie uszkodzenia kabla sąsiednie 
ulice zostały pozbawione dopływu prą 
du. 

Podobny wypadek wydarzył się w 
|parę godzin później przy narożniku 
ulicy Kraszewskiego i Słowackiego. 

Wskutek wybuchu w skrzynce ka- 
|bli przechodząca tamtędy kobieta do- 
Jaata obrażeń i okaleczeń nóg. 

Przyczyny drugiego wybuchu do- 
tychczas nie stwierdzono. 


Niezwykła awantura młodej żydówki 
z Warszawy 


WARSZAWA, Wskutek listów goń- 
czych wysłanych przez warszawską 
policję, ujęto w Wilnie Jankla Menci- 
sa ekspedienta żydowskiej firmy prze- 
mysłowej. Mencis zdefraudował z ka- 


Aresztowany twierdzi, że zbiegła 
ona z pewnym chrześcijaninem, kóry 
był jej właściwym narzeczonym, a wy 
korzystała jego naiwność, nakłania- 
jąc go do defraudacji. 


misję sądowe - lekarską potwierdziła w 
zupełności, że śmierć Sulkowskiego na 
stąpiła wskutek uderzenia tępem na- 
rzedziem w głowę oraz kilkakrotne 
dalsze uderzenia. Aby zatrzec ślady, 
sprawcy wrzucili martwe zwłoki do 
studni. Sprawcy ohydnego morderstwa 
zostali ujawnieni i znajdują się w wię- 
zieniu śledczym. Nazwiska sprawców 
na razie trzymane są w tajemnicy. 

Zwłoki S., które zostały pochowane 
na cmentarzu w miejscu niepoświęconym 
zostaną przeniesione na miejsce poświę 
cone. 


Morderca Nowak 
chce się 
wyspowiadać - 


Zabójca luboński Nowak, który o- 
czekuje wyznaczenia rozprawy apela- 
cyjnej, napisał obszerny list do jednego 
z księży warszawskich, w którym pro- 
si go o przybycie do Poznania, chce się 
bowiem wyspowiadać. 

W liście tym Nowak wyjaśnia, iż 
„nie ma zaufania do księży poznań- 
skich, którzy są do niego uprzedzeni“. 

Nowak nie umie podać obecnie po- 
wodów morderstwa, przestał już twygr- 
dzić, jakoby morderstwo popełnił pod 
wpływem nienawiści, którą żywił do 
kościoła katolickiego i księży. 


Zamordowała 
uwodzicielkę męża 


POZNAŃ. Przed trybunałem Sądu 
Okręgowego w Poznaniu toczyła się 
rozprawa przeciwko 41-letniej Wiktorii 
Zielińskiej, robotnicy matki czworga 
dzieci z Obornik. 

Zielińska w dniu 19 kwietnia br. 
w lesie miejskim w Obornikach umy- 
ślnie zabiła 19-letnią Bronisławę Wal- 
kowiakównę przez uduszenie jej pęt- 
lami ze strzępów worka jutowego. 

Zabójstwa dokonała w stanie silne- 
go wzruszenia, gdyż była świadkiem 
zdrady męża z Walkowiakówną, po 
czym rzuciła się na dziewczynę. 

Rozprawa odbyła się przy drzwiach 
zamkniętych. Są skał Zielińską na 
2 lata więzienia z zaliczeniem aresztu 
śledczego. 


sy firmy około 50 tys. złotych i zbiegł | amamma OZ COC OOKKRKAA WREKZNA 


PAP. - najmilszym turystom 


z córką swego szefa. W Wilnie aresz- 

towano go w kryjówce złodziejskiej na 

tak zwanej Jerozolimce. 
Zeznał on, że defraudacji 


dokonał 


za namową córki szefa, w której się ko- | 


chał i miał po przyjeździe do Wilna 
wziąć z nią ślub. 

Nie doszło do tego, gdyż w drodze 
narzeczona zażądała od niego wydania 
wszystkich pienię" i gdy się zdrzem 
nął, niedoszła żona zbiegła w niewia- 
domym kierunku. 


Komunista skopał księdza 
przed kościołem 


GARWOLIN. Z okazji odpustu w 


brukowych wyzwisk i przekleństw. 


DZA RZE, 


Wzorem lat ubiegłych Polskie Ko- 
|leje Państwowe wprowadzając 10-dn. 
| okres zniżkowych przejazdów dla dzie- 
|ci w wieku do lat 14. | 
| Od dnia 1t do 21 lipca br. każda 
|osoba dorosła. udająca się w podróż 
| koleją za biletem normalnym lub ul- 
gowym (licząca najmniej 18 lat) może 
zabrać ze sobą pięcioro dzieci, naby- 
| wając dla nich bilety ulgowe, na prze- 
jazd tam i spowrotem, ze zniżką, aż 
871, proc. od ceny normalnej. 

Przed nabyciem biletu dla siebie. 
opiekun winien zaopatrzyć się w kar- 
ty uczestnictwa dla dzieci. wydruko- 
wane na pocztówkach przez Ligę Po- 
pierania Tareks. Karty te w cenie 
gr 30 za sztukę będą wydawane przez 
wszystkie kasy biletowe PKP. oraz 


dniu 26 czerwca 1938 roku w przed- | zaczął bić księdza, krwawiąc mu całą |þiur podróży. Po należytym wypeł- 
dzień w kościele parafialnym w Klo- | twarz i sutannę. Zmaltretowanego W |nieniu przez opiekuna kart uczestni- 
czewie, pow. garwolińskim odbywały jtak bestialski i ohydny sposób skopałjctwa dla dzieci, kasa biletowa wyda 


się nieszpory, Były wikariusz tej pa-| 
rafii, ks. L. Niedzielak szedł na niesz- | 
pory i na schodach kościelnych natk- | 
nął się na Józefa Tomczaka, pracow-| 
nika miejscowego Zarządu Gminnt go, | 
oraz Stanisława Bubrankę, którzy sie- 
dząc tam palili papierosy, wesolo roz- | 
mawiając. 


Na zwróconą przez księdza uwagę, | 
że nie jest tu miejsce odpowiednie do 
rozmów i palenia papierosów, Dubran 
ka natychmiast skierował się do kościo 
ła, zaś Tomczak z zaciśniętymi na wzór 
bolszewicki pięściami, rzucił się na ks. 
i przy akompaniamencie całego stegu 


jeszcze nogami. 

Wracając z przed kościoła, gdzie 
zostawił księdza w kałuży krwi spot- 
kanym kilka osób zaznaczył, że żału- 
je iż nie miał rewolweru, gdyż bylby 
> zakatrupił na śmierć. 

Na polecenie prokuratora Sądu O- 
kręgowego w Siedlcach, Tomczak zo- 
stał osadzony w areszcie. 

Fakt pobicia księd 


j 
s 
© 
gi 


lza w kościele, 
jak i późniejsze pogróżki Tomczaka 
wywołały wśród ludności wielkie obu- 
rzenie i uważane są jako jeszcze jeden 


dowód antyklerykalnej roboty komuni- | 


stycznej. 


na podstawie tych kart bilety ulgowe 
idla dzieci ze zniżką 75 proc. na prze- 
'jazd „tam“. Bilety upoważniają da 21 
(lipca br. do bezpłatnego powrotu, wo- 
|bec czego należy je zachować po ukoń- 
czeniu przejazdu pierwotnego. 

Przed rozpoczęciem Sodzóży spo- 
| wrotem. opiekun powinien przedłożyć 
|do ostemplowania tak karty uczestni- 
letwa, jak i bilety ulgowe dle dzieci, 
Ina podstawie których odbyto przejazd 
|pierwotny. 


| Ulga stosowana będzie w klasie 1, 


| 
j 
| 
| 
| 


2 i5 pociągów osobowych RE 
Í bi . i . . 
nych, Opiekun musi nabyć dla siebie 


, bilet 


normalny, albo też ulgowy, sto- 
sownie do posiadanych uprawnień. — 
Natomiast osoby, podróżujące za bile- 
tami bezpłatnymi, służbowymi, okrę- 
gowymi itd. nie mają prawa do zabie- 
rania ze sobą dzieci według wyżej wy- 
mienionych zasad. 

Doświadczenia lat ubiegłych wyka- 
zały, że impreza „PKP. — najmilszym 
turystom“ cieszy się wielkim powo- 
dzeniem, zapełniając wagony kolejo- 
we najmłodszymi pasażerami, z któ- 
rych większość, dzięki tak wydatnej 
zniżce, uzyskuje po raz pierwszy moż- 
ność zwiedzenia rodzimego kraju. 

Jednak ze względu na konieczność 
zapewnienia dzieciom opieki podczas 
jazdy, osoba towarzysząca dzieciom. 
musi zapewnić im należyty nadzór 
i odbyć podróż w tym samym prze- 
dziale, klasie i pociągu, w którym ja- 
dą dzieci. 

Przerwy w podróży dozwolone są 
tak przy przejeździe pierwotnym, jak 
i spowrotem na warunkach ogólnych, 
ij. za poświadczeniem przerwy podró- 
ży. Młodzi pasażerowie mają również 
prawo do bezpłatnego zabrania osobi- 
stego bagażu, jednakże nie więcej jak 
15 kg na jedno dziecko. 


W razie szczególnie silnej frekwen- 
cji na kolejach, w okresie od 11 do 21 
lipca, mogą być wyznaczone przez ko- 
lej specjalne wagony i oreda dla 
podróżnych, jadących z dziećmi na 
podstawie niniejszej ulgi. 


Zlot Okręgu IV „Sokoła“ 
z okazji 35-lecia gniazda Kowalewa 


Uroczystość 35-lecia „Sokoła Kowa-, braci sokolej, po czym rozległ się potęż- 
iewskiego uczczono Zlotem Okręgowym, ny śpiew wspólny „Boże cos Polskę . 
zwołanym na dzień 10-go lipca do siedzi | Wczasie nabożeństwa spiewał chór 
by Jubilata. „Moniuszko” pod batutą dyrygenta P. 

Poprzedzoną została w dniu 9 lipca | Rauchuta oraz przygrywała orkiestra 18 
rano Mszę św. za poległych i zmarłych | pułku ułanów, pod kierownictwem kapel- 
członków gniazda oraz złożeniem wień- mistrza p. Makowskiego. 


„GŁOS POMORZA* 


Defilada sokoląt — sokolic i soko- | 
łów w strojach ćwiczebnych poprzedziła | 
popisy sokole. I tak widzieliśmy piękne | 
ćwiczenia młodzieży żeńskiej, ćwiczenia | 
wolne sokołów i sokolic, które mimo| 
srócenia ich z powodu deszczu wywołały 
zachwyt i gorące oklaski widzów. 


Podziwiano wytwałość ćwiczących, 
którzy w tak niesprzyjających warun- 
kach spowodowanych deszczem i rozmok| 


żyć 


Strzelanie Królewskie 
Bractwa Rurkowega w Wąbrzeźnie 
Jakieś złowrogie fatum zdaje się cią- 
na naszym bractwie kurkowym. Im- 
prezy jego mają przysłowiowy pech, bo 
sprowadzają deszcz. Tak było wczoraj. 


Piękna ta impreza, Strzelanie Królew- 
skie, starannie przygotowane ucierpiała 


(mi 
ca na mogile współzałożyciela gniazda 
śp. budowniczego Galczewskiego. Tegoż 
dnia wieczorem o godzinie 20,00 odbyła 
się na sali p. Zielkowej. przepełnionej 
publicznością uroczysta akademia jubi- 
leuszowa. 

Otwarcia akademii dokonał prezes p. 
Budniewski, witając obecnych  przesta- 


wicieli władz miejskich, duchowieństwo | 
poczym przewodnictwo oddał w ręce pre | 


zesa Okręgu IV p. Czerwińskiego Anto- 
niego, obok niego m. in. powołano do pre 
zydium sędziwego i zasłużoneg działacza 


Wyjście z kościoła powitał ulewny 
deszcz, który już do końca zlotu prze- 
śladował całą imprezę. paraliżując naj- 
| pięknejsze części uroczystości; popisy. 

|  Defiladę mimo deszczu, dzielnie i 
dziarsko prezentujących się oddziałów 
sokoląt — sokolic i sokołów odebrał w 
otoczeniu władz 
stwa p. starosta Kalkstein jako przed- 
|stawiciel Rządu. Na całej trasie pochodu 


|witały sokołów entuzjastyczne okrzyki 
publiczności oraz kwiaty rzucane gęsto z 
lokien mieszkań. Sąsiednie miasto Golub 


sokolich i duchowień- | 


łym boiskiem potrafili oddać precyzyj- bardzo wskutek niesprzyjającej pogody, 
nie poszczególne popisy. Ze strony ćwi- ulewnego deszczu. który padał od same- 
czących natomiast podziwiano wytrwa- |5bo południa do późnego wieczora. 

łość i zainteresowanie stosunkowo licz- | 


Początek uroczystości: wymarsz pod 
nie zebranej publiczności, która pomimo komendą wiceprezesa p. Lemandom- 
ulewy wytrzymała do końca ćwiczeń na |skiego po dygnitarzy bractwa, oraz na 
boisku z p. starostą Kalksteinem na cze-| uroczystą Mszę św. do kościoła, jako 
le. i z kościoła do strzelnicy korzystał te 

Piękne pokazy piramid musiano przer WAB RADE pogody, następna część im- 
AR i i PZN i |: |prezy natomiast odbyła się podczas 
wać z powodu niebezpieczeństwa wyyśli- | 


gęsiego deszczu, który odstraszył szer- 
(szą publiczność od udziału w imprezie. 

brać kurkowa nie straciła pomimo 
ego humoru. Po wspólnym śniadaniu, 


zśnięcia się spiętrzonych w obrazach 
grup. Bardzo gorąco oklaskiwano tak sa 
mo w bardzo trudnych warunkach od-|; 


sokolego i narodowego p. Jakóba Su- |reprezentował p. burmistrz Reiske, a Wą- 
leckiego z Torunia, założyciela gniazda |brzeźno wiceburmistrz m. p. 
Kowalewa, którego uczczono spontanicz- Szczuka. Po defiladzie oddziały udały 
ną owacją. W ramach uroczystości wrę- |Si< na obiad żołnierski, tradycyjną gro- 
zyło gniazdo Kowalewo założycielom i|chówkę w szkole męskiej, którą ze sma- 
protektorom „Sokoła pamiątkowe dy. | kiem również spożywali przedstawiciele 
plomy, a równocześnie prezes Okręgu p. władz z panem starostą na czele. i 

Czerwiński poprosił założyciela gniazda, O godzinie 15,00 wśród ulewnego de- 
Kowalewo drh, Suleckiego o wręczenie |SZczu dokonał otwarcia zlotu prezes Okrę 
nadesłanych przez Związek Sokolstwa |ŚU IV p. Czerwiński witając przedstawi- 
w Warszawie „zaszczytnych odznak go. |ciela rządu w osobie p. starosty Kalkstei- 
Kolich" nadanych członkom IV Okręgu, "4; wojska ppor. Grochowskiego, prezesa 
EO RRE OT S s PET |kóch zebranych. Przy dźwiękach hymnu 
pukami działacze sokoli, m. in. zaszczył | rodowego wzniósł się w górę sztandar 
ną odznakę odebrał skarbnik gniazda | 
wąbrzeskiego p. Józeł Kamiński. Po zło- 
żeniu życzeń z strony władz, duchowień 


wienie prezes dzielnicy  p.starosta 
Kalkstein, ppor. Grochowski p. Anasta- 
zy Cander z Wąbrzeźna, w imieniu rze- 


stwa i przedstawicieli orśanizacyj wygło | dosk św: sa ale i i przemokłe mundur 

sił wiceprezes Okręgu IV p. Czarnota - i yty wyschnąć. 

Bojarski treściwy referat pt. zw EIRA 
w służbie Narodu Polskiego". kończąc RORY COCO YO AE DARREN EA A 
go okrzykiem na cześć Najjaśniejszej p 4 BR © NB Ek A | wywołuje w kr tak a szej rook 
Dzeaporo let, aane poupre fakty, że poszkodowani, który nie osiągnęli od 
przez wszystkich obecnych. po czym or- Ka cv3 mascd ba” X gó fees Szadca 


kiestra Straży Pożarnej odegrała Hymn |. 
Narodowy. 

Akademię urozmaiciły popisy miej- 
scowego chóru śpiewaczego „Moniuszko“ 
oraz deklamacje młodego sokolstwa. 

Akademię zakończył po pięknym prze 
mówieniu i podziękowaniu organizato- 
rom jej jako i publiczności prezes Okrę- 
gu p. Czerwiński hymnem sokolim. 

Dzień główny uroczystości, niedzie- 
lę dnia 10 bm. znamieniował od sa- 
mego rana ożywiony ruch nadciągających 
' ze wszystkich stron oddziałów sokolich 
oraz napływających gości. Orkiestra 18 
pułku ułanów witała przybywające od- 
działy muzyką i odprowadzała na miej- 
sce zbiórki. Trzeba przyznać z uzna- 
niem, że Kowalewo godnie uczciło swo- 
ich gości, dekorując pięknie miasto fla- — POŻAR WSKUTEK WADLIWEGO KO- 
gami oraz ozdobnymi bramami triumfal-; MINA W PIEKARNIKU. W ub. piątek po po- 
nymi. |łudniu wybuchł pożar na gospodarstwie p. 

Młodzież sokola, sokolice i sokoli za- | TOKARSKIEGO, w Niedźwiedziu na wybudo 
raz po przybyciu do Kowalewa  otrzy-; waniu pod Wymyślonkę. 
mała ciepłe śniadanie — wszystko idzie | Ogień wybuchł w domu mieszkalnym wsku 
sprawnie, bo już naczelnicy Okręgu IV tek iskier, ulatniających się z wadliwego ko- 
oczekują na boisku, na w programie zlo- mira piekarnika na dach słomą kryty. 
tu ujęte. ćwiczenia próbne, | (Pomimo interwencji straży pożarzych, w 

Zdawało się , że mimo ulewnego desz- tym zmołoryzowanej straży wąbrzeskiej dom 
czu z soboty i dość pochmurnego nieba, | mieszkalny wraz z przybudowaną szopą spło- 
pogoda utrzyma się, od tego przecież w, nął doszczętnie. Uratowano natomiast resztę za 
dużej mierze zależy powodzenie impre- budowań na gospodarstwie. 
zy. Niestety nastąpiło niebawem BESK | 
rowanie. po 

O godzinie 11,00 boisko zaroiło się od | Jest to w krótkim stosunkowo czasie już 
mundurów sokolich. Naczelnik Okręgu trzeci pożar, spowodowany wadami kominów, 
IV odbiera raport od naczelników przy- | czy też niedostatecznego wymiecenia, bądź też 
byłych oddziałów. Udział brali wszystkie , chowania na strychu przeróżnych rupieci, słomy 
śniazda toruńskie, Chełmża, Wąbrzeźno, drzewa oraz innych materiałów łatwopalnych. 
Rudak — Lubicz — Dźwierzno. Golub, Ze strychu te materiały winny być bezwzględ- 
Młyniec — Podgórz i inne. Sztandarów nie usunięte, Mistrzowie  kominirscy winni 
sokolich 20. |zwrócić baczniejszą uwagę na sposób czyszcze 
Nadchodzącemu prezesowi dzielnicy po. nia kominów oraz spowodować właścicieli bu- 
morskiej p. Tomaszewskiemu raportuje, dynków do niezwłocznego usunięcia dostrze- 
naczelnik Okręgu ilość obecnych, poczym  żonych braków w konstrukcji kominów, by u- 
przy dźwiękach orkiestry prezes dziel- chronić majątek narodowy przed niepotrzebnymi 


Poniedziałek 


Jana z Dukli. 
słowiański Wyszesława. 
Słońca wsch 3,27 zach 19,55 


<siężyca wsch 18,48 zach 23,32 


LIPIEC 


Wtorek 


Jana Gwalberta 

Słowiański Tolimira. 

Słońca wsch 3,28 zach 19,54 
Księżyca wsch 19,22 zach 3,29 


WĄBRZEZNO 


LIPIEC 


ważne, ubezpieczenie od ognia niskie. 


nicy odbył przegląd oddziałów. Są już stratami, dosięgającymi w sumie poważnych | 


kwot. 


W związku z tym zwracamy uwagę na to, 


obecni na miejscu przedstawiciele władz | 
miejskich i społeczeństwa a nadjeżdża- | 


jącego starostę powiatowego p. Kalkstei- że ostatnio wydane zostały przez władze admi- | 
na witają prezes dzielnicy i okręgu o- nistracyjne Ścisłe rozporządzenia dotyczące u- | 


raz burmistrz miasta Kowalewa p. Kos- trzymywania porządku na strychach i bez- 
sek. Oddziały wyruszają poprzedzane | względnego usuwania z nich materiałów łatwo 
organizacjami miejscowymi ze sztanda- palnych. 

rami na uroczyste nabożeństwo do koś- | Nie zastosowanie się do tych przepisów po 
ciała, Nabożeństwo celebrował ks. kape- ciąśnąć może za sobą nie tylko dotkliwe kary 
lan Okręgu IV Goga z Torunia i przemó- administracyjne, lecz nawet w razie pożaru 
wił od ołtarza w gorących słowach do stworzyć trudności w osiągnięciu premii aseku- 


Bolesław | 


‘dzielnicy p. Tomaszewskiego i wszyst-, 


narodowy. po czym wygłosili przemó-. 


Szkody wyrządzone przez pożar są dosyć | 


tańczonego krakowiaka figurowego soko- 
lic i sokołów wąbrzeskich. 


Całość imprezy ucierpiała niepomier 
nie wskutek niepogody, a szkoda wielka. | 
gdyż organizatorzy jak i wykonawcy o-| 
raz obywatelstwo Kowalewa dołożyli 
wielkich starań i dużo wysiłku dla u-| 
świetnienia obchodu. Wśród ulewnego 
‘deszczu ściągnięto sztandar na boisku 
przy dźwiękach Hymnu Narodowego, po| 
czym prezes Okręgu zamknął zlot dzię-| 
kując wszystkim, którzy wytrwali na po- 
sterunku pomimo niepogody. 


| 


Wspólnym śpiewem „Wszystkie nasze | 
dzienne sprawy” zakończono pamiętną 
(w dziejach Kowalewa uroczystość. Wie- | 
czorem na sali p. Zielkowej odbyła się 
ochocza zabawa sokola, bawiono się we- | 
y nie zdą | 


ubezpieczeniowego, niekiedy w | 
|| 


drodze żebraniny zbierać muszą środki na odbu | 
|dowanie od biedy chociaż części straconych i| 
niezbędnych budynków. 

| Samopomoc zastosowana na czasie uchroni 
najpewniej od takich niespodzianek. 


| e Obrady Sekcji Osadniczej PTR. W dniu 
|wczorajszym obradował w Wąbrzeźnie zarząd 
|Sekcji Osadniczej PRT. z współudziałem pre- 
| zesa wojewódzkiego p. Rząsy. 

Przedmiotem obrad były sprawy 


| bieżące 


|oraz przygotowania do wyboru przedstawiciela, | 


podczas którego na przywitanie prze- 


| mówił prezes p. Chmiałkoroski, rozpo- 


częto strzelanie o godność króla kurko- 
wego i rycerzy. 

Godność króla zdobył p. Stanisłam 
Malski, | rycerza p, Leśniewicz, II ry- 
cerza p. Lange. Członkiem honorowym 
po 25-letniej działalności mianowany 
został p. Bronisłaro Graboroski. 

Podczas wspólnega obiadu przemó- 
wil do nowych dygnitarzy prezes 
Chwiałkowski, wskazując na wzniosłe 
cele bractwa, służenia społeczeństwu 


|i Ojczyźnie, 


P. burmistrz Schwarz podkreślił 
ścisły kontakt jaki łączy bractwo z 
władzą miejską, a nowy król p. Malski 
nawoływał brać kurkową do łączności 
i wytężonej pracy dla dobra towarzy- 
stwa. 

P, Grzeszewski wniósł toast na pa- 
nie, które niestety wskutek niepogody 
tylko span stawiły się do towa- 
rzystwa braciom. 

Strzelanie popołudniowe wierpiało 
również wskutek dezczu i musiało zo- 
siać nawet przerwane, gdyż strumie- 
nie ulewy działały ujemnie na widzial- 
10SC. 


Pomimo wszystko bractwo wytr- 


| wało do późnego wieczora na posterun- 
| ku i bawiło się ochoczo w dniu swojego 


święta dorocznego. 
ćw i) 


GOLUB. 

— Wspólne obrady Kupiectwa miast Golu- 
|bia i Dobrzynia, Z ramienia centrali Związka 
Towarzystw Kupieckich na Pomorzu zwołano 


|do Pomorskiej Izby Rolniczej, do której Sekc a 
| Osadnicza PTR. w Wąbrzeźnie wybiera jedne- 
|$go radnego. 

|| 


y! 1 
@ Z srebrnęśo ekranu. Dziś premiera naj- 
| oryginalniejszego i najbardziej emocjonującego | 


[filmu pt. „NIEMY BOHATER". 

Nie przysięgami, nie słowami, nie przyrze- 
|czeniami, lecz czynem dowiedli swej przyjaźn! 
|człowiek i pies. W rolach tytułowych Noah 
|Beery — jr. Barbara Read i fenomenalny pies 
| Treve, 
| Od wtorku film pt. „RÓŻA”, 
| W rolach głównych występują: Eichlerówna 
| żelichowska, Samborski, Zacharewicz, Kazimierz 
| J..Stępowski, Jaracz, Znicz, Damięcki i Cubul- 
| ski, 


Z POWIAT 


| 
| 
ZIELEŃ. 
Kradzież. We wsi Zieleń u gospodarza 


Łu 
pem padło zegarek męski, 30 złotych w gotów- 
ce i bielizna. 


WIELKOŁĄKA. 

— Pryszczyza. Wybuchła tu pryszczyca w 
majętności p. Gajewskiej Felicji. Zastosowano 
natychmiast środki zaradcze. 


| KOWALEWO. 

— Wysłani na kurs do obozu w Karwi nad 
morzem naczelnik tutejszego oddziału KSMM. 
Longin Golus i Roman Chełmiński, ukończyli 
kurs dla naczelników z wynikiem dobrym. 


KOWALEWO. 

— Obrady piekarzy powiatu wąbrzeskiego. 
Dzisiaj odbywają się w Kowalewie obrady ce- 
chu piekarskiego na powiat wąbrzeski. 

Na zebranie zjechali się przedstawiciele 
rzemiosła piekarskiego z całego powiatu. 

Przedmiotem obrad są sprawy bieżące ob- 
chodzące cech piekarski oraz widoki ukształ- 
| towania się cen na zboże i mąkę w nadchodzą- 
|cych żniwach. 


dzieży podczas nieobecności właścicieli 


| 


| 


'Tomkowskiego nieznani sprawcy dokonali kra- 


| kupiectwo chrzecijańskie Golubia i Dobrzy- 
lnia, W obradach udział brał jako delegat cea- 
;trali p. mgr. Michalik. 
| Przedmiotem obrad było rozpatrywanie o- 
| gólnego położenia kupiectwa chrześcijańskiego 
Polsce oraz połączenie  Samodzielnych 
|Kupców Chrześcijan sąsiednich miast położo- 
| nych nad Drwęcą w jednej organizacji. W toku 
rozpraw omówiono ciężkie warunki w jakich 
kupiectwo rodzime walczyć musi z zalewem 
grożącym od żywiołu żydowskiego a zarazem 
obronić się przed konkurencją 
przez spółdzielczość spożywczą. 
Wszyscy obecni przyszli do przekonania, 
że w tych warunkach, ostoją dla kupiectwa pol- 
skiego na tak eksponowanym punkcie może 
jbyć tylko silne Towarzystwo Samodzielnych 
| Kupców Chrześcijan, które oparte o Związek 
| Centralny domagać się będzie u władz nale- 
|żytego zaopiekowania się kupiectwem rodzi- 
mem i uzdolnienia go do utrzymania się przed 
naporem żywiołu obcego i usunięcia z życia go- 
spodarczego Polski przeszkód, które  tamują 
„racjonalny rozwój kupiectwa polskiego oraz 
umocnienia jego pozycji jako arcyważnego fak 
tora w ogólnej gospodarce kraju. 


iw 


wytwarzaną 


| © Zachorowań na choroby zakaźne zanoto- 
| wano, Kowalewo — gruźlica dwa wypadki; Wą- 
brzeźno — gruźlica jeden wypadek; Ryńsk — 
| gruźlica jeden wypadek; Wąbrzeźno — jaglica 
jeden wypadek; Rychnowo — jeglica jeden wy- 
padek. 


RADIO. 


, WTOREK, dnia 12 lipca 1938 roku. 


. 


6,15 Audycja poranna, 12,03 Audycja po- 
łudniowa, 15,15 Audycja dla dzieci, „Na szero- 
kim świecie", 16,00 Recital śpiewaczy, 16,45 
motocyklem po Polsce — opowieść dla dzieci, 
17,00 Muzyka taneczna, 18,10 Koncert solistów, 
19,00 Chór męski „Echo”, 19,30 Koncert rozryw- 
kowy, 21,00 Audycja dla wsi, 21,10 Muzyka ta- 
neczna, 22,00 Koncert. 


-~re 


„GŁOS POMORZA* 


N HOFFMANN 


WĄBRZEZNO-POM. 
RYNEK Filie: PŁUŻNICA-KSIĄŻKI tel. nr5 TELECOM 


HURTOWY | DETALICZNY HANDEL TOW. KOLONIALNYCH DELIKATESÓW | WIN 


POLECA NAJTANIEJ: 


wszelkie towary kolonialne 


delikatesy, cukry i czekolady 


na sezon letni: 


"Z lezy, 


z 


Ostrzanki do kos szt. 0,25 Piwotwór do wyrobu piwa 


Smar do wozów ft. 0,22 
Oliwa do maszyn litr 0,79 Muchołapki 3 sztuki 0,10 


Oliwa „ z „ 0,60 
Ocet winny i estragonowy de zapraw litr od 0,60 


Proszek salicylowy Świeże matiasy szt. 0,25 
Matties śledzie „ 0,06 


Mycdła toaletowe w wielkim wyborze 
Mydła do prania po najniższej cenie 


Gromada Czystochleb 


ogłasza niniejszym 


licytację trawy 
na łąkach „Bagniska Zgniłka”, która odbędzie 
się w środę, dnia 13 lipca 1988 r. 
Zbiórka reflektantów o godz. 8 przed 
oberżą p. Marasińskiego w Czystochlebiu 


Sołtys 


Km. 17/38 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 


Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie 
Jan Główczewski mający kancelarię w Wąbrzeźnie 
ul. Targowa nr 5 na podstawie art. 676 i 679 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 18 sierp- 
nia 1938 roku o godzinie 12,00 w Sądzie Grodzkim 
w Wąbrzeźnie sala nr 12, odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należącej do dłużni- 
ków Feliksa i Wiktorii małż. Fic nieruchomości; 
rolnej położonej w Płużnicy pow. Wąbrzeźno, o cb- 
szarze 22.48.96 ha, na którym stoją zabudowania g0- 
spodarcze wraz ż domem mieszkalnym i komornui- 


czym. 

Księga gruntowa jest urządzona i przechowy- 
wana w Sądzie Grodzkim w Wąbrzeźnie pod nr 
Płużnica tom III wykaz L. 40. 

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
złotych 26.220,— cena zaś wywołania wynosi zło- 
tych 19.665,—. 

Przystępujący do przetargu obowiązany jesł 
złożyć rękojmię w wysokości zł 2622,— i przedło- 
żyć zezwolenie na nabycie nieruchomości od od- 
nośnych władz administracyjnych. 

Rekojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 


Numer skl: 


EK © SiicaE* Zui £ 


r e a ARENA DY ARGRZOCER U a EA aa 


Już ojciec Noe mówił 


czasu swego 
że nie masz kasy nad 


„Balcerskiego 


Największy wybór! 
Pełna gwarancja ! 


Handel żelaza 


Wszystkim naszym przyjaciołom 
i znajomym, oó których oodebraliśmy 
tak liczne powinszowania składamy 
serdeczne 


„Bóg zapłać” 
Maksymilianostwo Schultzowie 
| WĄBRZEŹNO, w lipcu 1938 r. 


Wąbrzeźne, Rynek 2 


nia egzekucyjnego można przeglądać w sądzie 
grodzkim w Wąbrzeźnie ul, Wolności nr 17 sala 
nr 15. 


w takich papierach wartościowych bądź ksią- 

żeezkach wkładkowych instytucyj, w których SALĘ > Ae Słoneczne 

wolno umieszczać fundusze m uoletnich. Papiery Posiadamy słaie na skladzie mieszkanie 
seartj ch © ich ay x w piina ATE wszelkiego rodzaju 2 pokoje, kryty oszklony 
czwartych części ceny giErdowej. 2 } 3 r 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa- : — p taras, przedpokój, kuchnia, 
runki lieytacyjne o ile dodatkowym publicznym E 4 j śpiżarnia wygódka i pokoik 
obwieszczenićm nie będą podane do wiadome 3 my Tw wynajęcia 
warunki odmienne. o at f. 

; DE YF ; aii CONAS TARET SAE EE POZ DIORA POCIE AASS TARSAR REE KREM 
„ Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą U ; Cierniak 
wozach i przysądzenia dw sę rzecz i a jak to: dla stowarzyszeń katolickich, Żwirki i Wigury 18 
INES DEE FOT ATT E A E JW j dia towarzystw, kółek, związków spo- 
poczęciem przetargu nie ziożą dowodu, że wuto ay s 
śly powództwo o- zwolnienie nieruchomości lub ieczngth dla kiuhów sportowych i td. eey , , uran 
jej części od egzekucji i że uzyskały postano- Artystyczne wykonanie. daniu kę A 
wienie właściwego sądu, nakazujące zawivszenie Wybór. Przystępna cena ocie SŁ Š 
egzekucji. . 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy- 7 Kł i t £ wyb. pod Czystochleb 
tacji ol ] oglądać neru hor yŚ 7 ini m å 4 y s | n a | 2 a S E ETC 
Nir Ca AA AETA 36 18, dita żaź ERA ywa [e (2 6 A 0 G AWA b ZGZU Porzeczki, wiśnie 

ë i Wąbrzeźno - Pom., Mickiewicza |. — Telefon 80 T bez ogonków kupuje stale 
Wytwórnia win 


i „WIBOL* 
u | Wąbrzeźno — Jadwigi 3 
AK Telefon 45 


W sobotę dnia 16 km. 
o godz. 5 po południu 
w szkole odbędzie się pu- 
bliczna licytacjaą 

polowania 


na terenie obwodu 


Wąbrzeźno, dnia 20 czerwca 1938 roku. MEENE! UTORE YOUR OE BUE TEOSE EDY 3 
(7 JAN GŁÓWCZEWSKI, KOMORNIK Tylko dziś o 5 i 8.80 Film o wielkiej miłości i niezmiernej przyjaźni pł. 


opatki NIEMY BOHATER 


Gromada Łopatki 
| wrol. głów. Neah Beery-jr Barbara Read i fenomenalny pies Treve 


wydzierżawi drogą licytacji 
z 02 


We wiorek 12 bm. o godz. 8.30 wielki film 
polski wg St. Żeromskiego 1904 - 1908 p.t. 


drzewa owocowe 


Licytacja odbędzie się w Środę, dnia Łabędź 
138 b. m. o godz. 17 u p. Szulczewskie- W rol. tytułowych kwiat aktorstwa polskiego jak: A 
g r Zacharewicz, K. Jun. Stępowski, M. Znicz Waraki Wilka SPRA 


go w Łopatkach 4.6 tów z L. Żelichowska, M. Cybulski i inni, — — — 
ko z n rr 1 TAPES TER ITON AAN na DURES] 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: | Druk: Zakłady Graficzne B. Szczuki, Wąbrzeźno.Pom. ' CENY OGŁOSZEŃ: 

W ekspedycji lub agenturach . . . . . . . . 1,— zł Redaktor odpow.: Aleksander Ledwochowski, Wąbrze- | Wiersz milimetrowy (na stronie 7-łamowej). . 10 gr 
SEEE PO gee prozie lub pahor „ « « 1,20 zł źno — ul. Br. Pierackiego 11a na stronie 4-łamowej (w tekście) . . . . . . . 30 gr 
„Głos Pom." wychodzi w poniedziałki, środy i piątki. pama=mj Redakcja i administracja: Wąbrzeźno, Mickiewicza 1. na stronie pierwszej . . . ss « « « „ „ „ „ „ 50 gr 


Przy powtarzaniu ogłoszeń — odpowiedni rabat. 
Dla spraw spornych jest właściwy sąd w Wąbrzeźnie. 
Za terminowy druk administracja nie iada. 
Za zastrzeżemie miejsca pobiera się 20 prec. nadwyżki. 


W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu 
rzedsiębiorstwa, złożenia pracy, przerwania komuni- 
acji, abonent nie ma prawa żądać pozaterminowych 
dostarczeń gazety lub zwrotu ceny abonamentu. 


Redaktor przyjmuje od 10—12. — Nie zamówionych 
rękopisów redakcja nie honeruje i nie zwraca. 
Tel 80. e PKO. Nr 204,252. @ Przekaz rozrachunk 1 


mowes 


